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K o fd  pzdly.
Decyzja już została powzięta. Zajęcie DźwińsRa, 

zabezpieczającego linję Dżwiny, przez nasze wojska, 
w kontakcie z wojskami łotewskiemu, wyjazd Na­
czelnika państwa na front wołyński — oto odpowiedź 
na propozycje poko,owe bolszewickie i na zaproszenie 
p. Clemenceau, by Polska objęta dowództwo nad fron­
tem wschodnim, nad owym drutem kolczastym, klóry 
ma przedzielać bolszewików i Rosję od Niemiec. Mu- 
żliwość rokowań zostaia przerwana. WcLodzuny w  
olbrzymie wirowlsko polityki wschodniej. Rozpoczyna 
się decydujący okres politycznej wojny.

Dotąd byliśmy w  defenzywie politycznej wooec 
wojny narzuconej nam przez bolszewików j Ukraiń­
ców. Dziś stajemy się podmiotem i przedmiotem po­
lityki światowej, czynnikiem, kształtującym stosunki 
na vrschodzie. Pod. komendą polską s.oją wojska ło­
tewskie, z Lstonją nawiązany kontakt, rząd i armja 
ukraińska organizują się na ttaszem terytorjum. Dys­
kutować się poczyna o porozumieniu poisko-czeskiem, 
oczywiście nie kosztem Śląska Ciesz., jak to do­
niosła niezbyt poważna ostrawska „Morgenzeitung“.

W olność dla ludów wschodu — olo hasło, które 
może być wypisane na sztandarach naszych wojsk. 
Barjera państw od zatoki f ńskiej do Morza Czarnego, 
oddzielająca Rosję od Niemiec, o!o cel polityczny 
nasz i koalicji, która dążyć doń poczyna na gruzach 
planów kołczakowskich i denikinow ikich. Jakiż o 
gremny błąd popełniły nasze organy prawicowe, 
sprzyjające imprezie wskrzeszenia Rosji „na-odowej".

W  tej sytuacji decydującej dla mocarstwowego 
stanowiska i bytu państwowego trz; ba nam jak naj- 
intenzywniejszego zrozumienia powagi chwili, kon­
sekwentnego, opartego na mocnych podstawach fak­
tycznych, planu i wytężenia wszystkich sił. Lekko­
myślne fanfary bojowe prasy prawicowej nie w y­
starczą.

Dalsze trwanie wojny, wojny już nie o Polskę, 
ale o wschód, pociągnie za sobą nowe i bolesne ofia­
ry krwi i mienia. Społeczeństwo, które dźwiga cię­
żar wojny i w dzisiejszych demokratycznych czasach 
decyduje o losie wojny musi czuć, że wojna była 
nieuniknioną, musi wiedzieć, o co walczy, musi mieć 
głębokie przekonanie, że wojna zostaia odpowiedn o 
pod względem politycznym, wojskowym i administra­
cyjnym przygotowana. Dziś, wbrew społeczeństwu 
wojny nie można p-owadzić. 1 dlatego wyjaśnienie 
tych najbardziej palących kwestji musi nastąpić jak 
najrychlej, w Sejmie i poza Sejmem. Niech nam bę­
dzie przykładem Anglia, której ministrowie i nolilycy 
wyzyskują każdą sposobność, by wyjaśnić problemy 
polityczne chwili. Nie ulega wątpliwości, że najwa­
żniejsza dziś sprawa wojny stanąć musi na czele 
obrad sejmowych.

Prowadzimy wojnę polityczną i dlatego konieczne 
aą infoi macje, jakie układy zostały zawarte, jakie 
gwarancje dane, jaka pomoc zajyewniona ze strony 
koalicji i  naszych towarzyszy broni, żo h ierz  prze­
lewający krew na froncie, ludność za frontem, zno­
sząca niedostatek, musi wiedzieć, o co się bije, za co 
cierpL

Wojnę również prowadzi administracja polska, 
zarządzająca obsadzonymi obszarami. Idea i najszla- 
szlachetniejsze zamiary u góry nic wystarczą; o mo­
cy przyciągającej państwa, które pragnie skupić wo­
koło siebie swych sąsiadów, rozstrzygają stykający 
się bezpośrednio z ludi.ością funKC.onarjusze wojskowi

Cfenzywa nasza za Dynabnrgiem postępuje.
W arszawa (Pat.). Komunikat sztabu generaine- 

| go  z 6. bm. Frór.t iitewsko-bialoruski: W rozwiń ęcju 
naszt} akcji na północ 1 wschód od Dynaburga od­
działy nasze i łotew kie zajęły 1 nję rzokj Dub*ny 
lastępnie przez Wyżki i sta*ię Kalinówka do Dżwj- 

| ny najściśM szy kontakt z wrj kami litewsktem i na- 
w iązaso S Lifejsze a'aki bolszewickie na p.zyczółek  

I mostowy B e b u sk a  pod wsią Waszuliną krwawo od­

parto. biorąc k Jkudzies!ęciu jeńców. — Front w o­
łyński: Na wschód od Rok toa nasze oddziały wywia^ 
dowcze dokonały ostrego wypada, rozbijając pod Bia- 
łokorewiczami osłonę pancernego pociągu bolszewi­
ków. W zięto przy tern. kilkunastu jeńców i  karabin 
maszynowy Na całym Ironcie ożywiona działalność 
wywiadowcza. Haller

P. Grabski zachwiany!
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa 5. stycznia lś20.
Stanowisko obecnego ministra skarbu, uważają 

w  tutejszych kolach politycznych za zaęnpiane P. 
Grabski nie tylko bowiem nie polepszył swoimi za­
rządzeniami spiawy walutowej, ale markę pol;ką po­
grążył ostatecz i:  Ponadto doprowadzi do formalnej 
rewolty całej ludności jednej t>:elnicy Polski.

Z ostatniej Konferencji p. Grabskiego z prasą, w y­
wnioskować można, że obecny minister skarbu jest 
wobec sytuacji zup:5sle bezradny Minister, który 
całą katastrofę walutową w Polsce składa tylko na

,in t.y g i odcc4}, dojrzał zupełnie do ustąpienia. Nt. 
wątpliwie, że zawiniły tu i ,obce intrygi" ale na t£> 
jest minister skarbu, aby je sparaliżował, s gdy tego  
nie umie, to — przynajmniej na dana chwilę — na 
ministra skarbu się nie nadaje.

P. Grabski doprowadzi niewątpliwie do takich 
samych „sukcesów" w  polityce finansowej, jak 
Dmowski doprowadził w polityce zagranicznej. Obaj 
są bowiem z tego sam ego obozu politycznego — . 
tak „popularnego14 za granicą.

Siany Zjednocz, wycofują się z Rady najw.
W iedeń (Pat.). B. K. z Paryża. „Echo de Pa­

rts" donosi, że na sobotniem posiedzeniu Rady naj­
wyższej wydarzył się znamienny epizod. M auowiuie 
ambasador Stanów Zjtdn. Wallace zażądał, aby u~ 
chwaly Rady na;wy«.szei na p.-zysziość nie rozpoczy­
nały się formułką „państwa sprzymierzone i  zaprzy­
jaźnione", lecz formułką .państwa koalicy.ne". Publi­

cysta Pertinax dodaje do tego, że Stany Zjedn. ni& 
cncą wogóle uczestniczyć w  uehwaiach Rady naj­
wyższej. Mimoto jednak będą one miały sw ego de­
legata na jej posiedzeniach. Wilson będzie miał nie- 
tyiko informacje o polityce Rady najwyższej, lecz bez 
jego poprzedniej zgody nie będzie żadnego defini­
tywnego postanowienia.

Przzs!!cs!2 ozbieetsaje w  Pradze
wybuchł.) na tle afer korupcyjnych.

Praga, (Pat.). Jak donosi dziennik „28. Rien44, 
(organ prawicowy socjalist. — Red.), przyszło w  
gabinecie Tusara do ostrego konfiktu między mini­
strem spraw zagranicznych Beneszem i ministrem 
handlu dr. HeiJLrem (nar. soc.). W .ostatnim  czasie 
pojawił się w organie tn.nistra handlu Heidlera gw ał­
towny atak posła Gustawa Heidlera, brata ministra 
handlu, skierowany p iz .cw k o  m:n. E meczowi. Arty­
kuł ten został wprawdzie skonf.skowany, jednakże 
drogą korespondenci prywa nej dostał s ę  teks', tego  
artykułu do prasy w icd .ńskej. W artykule tym, oma­
wiającym aferę Junaka, podnosi autor przeciwko dr.

Benesrowi zarzut, że obalił korzystny dla rządu cze«
skcslowackiego układ z bankami francuskimi i ho­
lenderskimi w  sprawie dostawy cukru, a równocześnie 
zainicjował proces Jiraka, jednocześnie zaś zawarł 
z Francją inny interes cukrowy, dla Czechosłowacji 
niekorzystny Konflikt Benesz-Heidler znalazł echo w  
part i soc;a'.stów czeskich, a nie ulega też wątpliwo­
ści, że ko tf.ikt między obu ministrami me zostanie 
złagodzony, lecz wywoła nowe przesilenie gabinetowe.

i cywilni. Ich postęDowanie stwarza w  duszach obraz 
państwa, miły tub nienawistny, ono rozszerza lub 
kurczy granice państwa. Gorzką była wolność przy­
niesiona przez niemieckie bagnety. O tem musimy 
pamiętać.

Niemcy przegrały w e nę ideowo w  pierwszym,

materjalnie w  piątym roku wojny. My ja ideow o I 
materjalnie — na wewnątrz i na zewnątrz — wygrać 
musimy, do nasz byt ściśle związany jest z jej 
wynikiem. W . *
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Francja wobec bolszewików.
Z  K10WS CUFKIB-SCEAU.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
yiarszawa, 4 stycznia 1920.

Kiedy Oamenceau wypowiedział swe uwagi
0 Galicji wschodniej (ten ustęp niowy podaliśmy 
dosłownie),-zamierzał skończyć mo\Vę> a przynaj­
mniej wyraził s ię : Powiedziałem w szystko 1

Wtedy zabrał głos poseł Ludwik B a rth o u  i 
powiedział: Nie noźliwą jest rze:zą, abyście pa­
nowie z Lloyd George’em nie mówili o Rosji.

C le m e n c e a u : Owszem, mówiliśmy, ale przed 
tem. Jeżeli panowie chcecie, abym wam powie­
dział o dwóch zasadniczych decyzjach — to wam 
powiem z wie Lą przyjemnością (Głosy: Proszę
mówić 1 Proszę mówić W
' A więc nie tyiko nie zawrzemy pokoju, ale 
nawet tiie będziemy układać się z rządem sow ie­
tów. (Żywe okiaski w centrum, na prawicy 2 
lewicy).

Poseł Al. V a re n n e  (soc.): A więc jesteśmy 
w wojnie. (Piżerywania).

C le m e n c e a u : Chodzi tu najpierw o stan fa­
ktyczny, a potem o kwestię zasady. Stan fakty 
czny jest taki. że my uważamy rząd sowietów 
jako najbardziej okrutny i najbardziej barbarzyń­
ski, żaden rząd tak nie zdewastował żadnego tery- 
torjum znanego świata. Co się zaś tyczy kwestii 
zasady, to rząd sowietów przychodzi po dyktatu­
rze jednostki i przedstawia się jako forma nowego 
rządu, który jest dyktaturą komitetów, m ianują­
cych samych siebie. Oto, co się nazywa „dykta­
turą ludu". To jest zasada, Której — sądzę, że 
mogę to tu p )wied,;ieć —  nie tylko my. nie ża­
den trancuski parlament nigdy nie zaakceptuje. 
(Żywe oklaski na lewicy, centrum i prawicy).

Poseł Aleks. B l a n c  tsoc.): pan oklaskiwałeś 
caral

C le m e n c e a u : Ja nk. oklaskiwałem cara! Ja 
piórem kilkakrotnie dos\ć  żywo go zwalczałem. 
(Glosy: Bardzo dobrze! Bardzo dobrze!). Podczas 
długich lat Rosja była poddana strasznym rządom 
carskim. Ta Rosja przyrzekła nam pomoc i opu­
ściła nas w środku wojny 1 (Żvwe oklaski).

Poseł Marceli C a c h .n  (soc.)t Caratl
C le m e n c e a u : Przypominam sobie, jak pe­

wnego dnia, po bitwie nad Chemin des-Dames, 
wstąpiłem na tę trybunę i powiedziaiem: „Rosja
nas opuściła! Armje, które tam walczyły, zw rlliły  
się przeciwko nam. Jeżeli myślicie, że my, mogli­
byśmy znieść ten dodatkowy ciężar bez ugięcia 
się — to się mylicie*. Rosja zawarła pokój odrę­
bny, a my mus.e.ismy znieść jego skutki. 
(Oklaski).

Wiecie panowie o tem, czem był pokój 
w Brześciu Litewskim i w Bukareszcie. Mieliśmy 
siłę zerwać pokój bukareszteński. Byliśmy bezsil­
ni wobec tych, którzy zawarli pokój w Brześciu 
Litewskim.

Anglja i Francja — a zwłaszcza Anglja — 
poczyniły olbrzymie wydatki (125 mi'jonów fun­
tów szterlingów — uw. Red.), aby zdusić ruch 
bolszewicki, spodziewając się, że w Rosji p >wsta 
ną ogniska ludzi, zdolnych do obrony ojczyzny i 
wolności. Działo się to wśród okoliczności, o któ­
rych tu nie będę szerzej opowiadał, bo je znacie. 
Ale my nie mażemy tych roydatióro łożyć ro nie- 
bftończoność! Może który z was, panowie, my­
śli, że powinniśmy to zrobić. ]a  nic należę do 
nic Fi I (P ruszenie w Izbie). Ja mówię tu o silnych
1 słabych stronach! N e  próbuję niczego ukrvć. 
(Doskonale 1 Bardzo dobrze!). Po cóż bym to ro­
bił? Dopóty, dopóki Rosja będzie w sianie anar- 
ih ji, w jakiej ją teraz widftmy, nie będzie pe­
wnego pokoju w Europie. (Oklaski na wielkiej 
liczbie ław) To jest niemożliwe!

Nie trzeba wątoić, że Niemcy będą próbo­
wały, prędzej czy później, mniej lub więcej pod­
stępnym; sposobami, kolonizuj ać całą, lub część 
Rosji. Jeżeli ta kwestja jest nam narzucona, mu­
simy się zgodz ć na to, co ja nazywam polityką 
utoczenia drutem kolczastym Musimy otoczyć 
bolszewizm siecią drutu kolczastego, który nie po­
zwoli mu rozlać się po Europie cywiltzow anej 
(Oklaski na wielu ławach).

P o se ł ze s k ra jn e j  le w icy : To jest krymi­
nalna blokada. (Okrzyki na różnych lawach).

P re z y d e n t  iz b y ; Proszę slucnać, panowie, 
to się oolaci, sądzę1

C le m e n c e a u : Panowie przyznacie, że ja nie 
szukałem tej dyskusji, i że nic nie było bardziej 
naturalnego, jak kwestja poruszona przez posła 
Burlhou.

Poseł L. B a r th o u . Pan odpowiada bardzo
otwarcie i szczerze!

C le m e n c e a u : Ja chcę poprostu przedstawić
stan rzeczy! (Bardzo dobize! Bardzo dobrzeI).

W ydaliśmy m ljardyl Czy one poszły na m ar­
ne? Nie wiem 1 Trzebaby wyczekać szereg lat, aby 
na to odpowiedzieć. Nie jestesmy panami wypad­
ków. Utraciliśmy w wojnie więcej ludzi, niż któ­
rekolwiek państwo współwalczące. Wydaliśmy su­
my, o których dawniej nikt nie marzył. Nit: mo­
żemy 8ię teraz rzucać ma noaą awanturę!

Powiedziałem, że otoczymy bolszewizm siecią 
drutu kolczastego. Znajdą się tam  miejsca, w któ­
rych siatka musi być strzeżona, aby Niemiec przez 
nią nie przełazi. Są tam narody, jak  Polacy, o któ­
rych już mówiłem, a którzy walczą przeciw so­
wietom, którzy się opierają i którzy się znajdują 
w przedniej straży cywilizacji.

A więc zadeeydowa iśmy —- łe rzeczy tak się 
pomięszały w mojej pamięci i proszę p. Barthou 
o wybaczenie, jeżeli nie wiem, czy to było >v Lon­
dynie, czy też tutaj przed moim wyjazdem, raczej 
sądzę, że w Londynie — zadecydowaliśmy, że 
będziemy sprzymierzeńcem każdego narodu, który 
zoztanie zaatakowany przez bolszewików. (Żywe 
oklaski na logicy, centrum, prawicy).

Mówiłem o Polakach, o ewentualnej pomocy, 
którą oni nam dadzą ze swej strony w danym 
razie. Albowiem om walczą w obecnej chwili pize- 
ciw bolszewikom. A jeżeli Polacy nie podołają tej 
pracy — jednak cni podołają — pomoz, którą im 
możerny dać w foniach rozmauycn i którą im 
im dajemy teraz \v postaci zwłaszcza materjałów 
wojskowych i ubrań, Fędzie lin nadaj ud z ie la ­
na. (Oklaski na wieikiej liczote ław — Przery­
wania ze skrajnej lewicy).

Poseł A n d r e  B e r t h o n  (soc.): A więc 
w o jn a!

Prezydent I z b y :  Pan nie m asz g o s u  w  tej 
chwili.

Pos. A n d r t s  B e r t h o n :  Ja stau iam  to py­
tanie prezydentowi gabinetu.

C l e m e n c e a u ' -  Istnieje teraz armja polska, 
której większa część została zorganizowana i w y­
ćwiczona przez oficerów francuskich, która po­
trzebuje w  tej chwili trzy razy tyle oticerów, 
iieśmy posłali , i która sądzę — czyni zaszczyt re­
zultatom, osiągniętym prz^z naszych współ patro­
lów. Ta armia polska składa się dziś z , 450.000 
do 500 000 ludzi. Jeżeli popatrzyc.e na mapę, na 
mifcisca gdzie ta siła wojskowa jest rozlokowana, 
zauważycie, że sjtuacja  jest bardzo interesującą 
z wszystkich punktów widzenia.

Jest jeszcze armja czesko-siowacka, licząca 
obecnie około 150.000 ludzi, dohrze wyeekwipo- 
wanych, uzbrojonych i zdolnych do ponoszenia 
trudów wojennych. Oto, z czem się należy jeszcze 
liczyć I

Następnie Clemenceau mówił o kwesji ru­
muńskiej, jugoslawieńskiej i o polityce w ewnę­
trznej.

Dyskusji właściwie nie było. Poseł Marcel 
Cachin ( oc.) oświadczył w imieniu swej parlji, 
że nie może sie solidaryzować z polityką rządu 
w stosunku do Rosji — poczein rządowi uchwa­
lono woium zaufania 534 głosa ni przeciw 63.

Oryginalna mowa Clemenceau wygląda giubo 
inaczej, niż streszczenie jej przez PAT-a, która 
nas zawsze częstuje falsyfikatami,

H zczelnlh p ań stw a  
po jechał stu fran t.

(Od naszego korespondenta warszaw skiego).
OaarBZfltca, 4- stycznia 1920.

Naczelnik Państwa udał się na front. Wyjazd 
ten stoi w ścisłej łączności z ostatnimi wypadkami 
na Wschodzie, Donikin jest w rozsypce, cofa się 
dwoma szlakami ku Donowi i ku Odessie. Nie jest 
to cofanie się, ale ucieczka.

Bolszewicy gotują się do ofenzywy na Pola­
ków Ochoty jednak do woj r y z Polakarr.; bol­
szewicy nie mają. bo me maja woocc masy ‘ych 
argumentów ideowych, jakie mieli przeuw  Deni- 
kinowi lub Kolczakowi.

Istn ieje  możliwość wznowienia arm ji uftrę* 
Ifiskii] ab ZbrucŁem d la  walki z bolszew ikam i. 
Stać się to rnoze ty .ko przy pomocy polskiej. Pe- 
tlura siedzi w Warszawie.

Min. Patek przeprowadza w Paryżu i Londy­
nie wielki program Rzeczypospol.tej Polskiej na 
Wschodzie. Po powrocie p. Panta będzie on prze­
dłożony Sejmowi.

l i t e m  I o I s m h J  n l i t i r l
W arszaw a. (Tel. v.ł.) Moskwa. Komunikat 

bolsżewicki z dnia 28. gmdnia. W  rejonie Ż y t o  
m i e r z ą  na zachód od miasta Białocerkiew zaję­
liśmy miasto S k w i r ę .

W  rejonie K i j o w a  ofenzywa nasza r.a pra­
wym brzegu Dniepru rożwija się pomyślnie.

W rejonie Z o ł o t o n o s z y  oddziały nasze 
sforsowały Dniepr koło Czerkaska i Kreineńczuga 
i walczą o miasto Czerkasy.

W rejonie B a c h m u t a  zajęliśmy ważną stację 
węzłową Popasnaja i stacje Irm.no i Sirganówkę.

W  rejonie Ługańska nos*a ofenzywa rozwija 
się pomyślnie.

W  rejonie J 1 o w 1 i n a zajęliśmy Starogrigor- 
jewskojs i prowadzimy walkę o Birotenskoje.

W arszaw a. (Tel. w!.). Moskwa. Komunikat 
bolszewicki z dnia 29. grudnia 1 9 .9 .:

W guberni Kut.jskiej i Tyfiiskiej powstanie, 
które oddało władzę w rece bolszewickie.

CZarszawa. (Teł. wł.) Mo-kwa. Komunikat 
bolszewicki z dnia 30. grudnia 19 j9 :

F r o n t  p o ł u d n i o wy :  W  rejonie Ż y to m ie ­
rz a  walki o znaczeniu lokalnem, dla nas korzystne. 
W rejonie C z e rk a s y  wojska czerwone prowadzą 
dalej ofenzywę, walcząc o posiadanie miasta. 20 hm, 
na południe od Kremieńczuga wojska czerwone 
zaję'y stację Pawłych, gdzie wzięły wielu jeńc5w 
i wagony z materiałem wojennym. W ojska czer­
wone zajęły miasto B a c h m u t  i posunęły się 25 
wiorst na południe od tego miasta.

W arszaw a. (Tel. wt.) Moskwa. 31. grudnia 
1919.:

F r o n t  p o łu d n io w y ; W ojska czerwone za. 
jęły K a l i n ó w k ę  i P o h r e b y s z c z e  o 35 wiorst 
na poiudn e od Koziatyna. Walczymy o miasto 
Czerkasy. Zajęliśmy m iasta: Jekatefyn osław, No 
womoskowsk i Stację Sindnikowo. Ofenzywa n a­
sza na południe od B ichni uU trwa nieprzerwanie 
dalej.

tihIM  o ZagTęMe nad Donem.
V arszaw a  (Tel. wi.) Komunikat Denikinow- 

ski z 30. grudnia 1919:
W edług ostatnich meldunków' na froncie a r ­

m ji k a u k a z k i e j  w ciągu ostatniej doby zmiany
nie zaszły.

Na froncie a r m j i  d o ń s k i e j  ofenzywa bol­
szewicka trwa dalej na lewem skrzydle. W ojska 
czerwone starają się wszelkiemi silami dotrzeć do 
Zagłębia donie. kiego, diatego też toczą się tu upor­
czywe walki. W kierunku C h a r k o w a  wąiki uci­
chły. W rejonie P o l  ta  w y  walki o znaczeniu 
nnejscowem. Na p r a w y i n  b r z e g u  D n i e p r u  
wrjska nasze siinie trzvmają linję Kiemieńćzug- 
Biala Cerkiew i dalej do Koziatyna. Na froncie 
wewnętrznym operacje gen. Stawczewa mają się 
ku końcowi.

Psnarierif belgjskl.
Parlament belgijski nowo wybrany, jest wedle 

sprawozdania korespondenta „Figaro", teatrem wal­
ki trzech partjl. liberalnej, socjalistycznej 1 katoli­
ckiej, która odraza uwidoczniła się przy wyborach 
do prezydjum Izby. Prezydentem Izby wybrany zo­
stał socjalista poseł Brunet, jedynie za pomocą gło­
sów liberałów przeciw katolikom, natomiast przy wy­
borze wiceprezydenta przyszło odraza do starcia mię­
dzy większością. Liberali grożą usunięciem się, |e* 
śli nie przeforsują swego kandydata p. MeChelynek^, 
pociągnęłoby to za sobą ustąpienie trzech ministrów 
liberalnych, Hymans a, Masson‘a ? Franck‘a i upadek 
gabinetu. Wogóle antagonizm nieubłagany tych trzech 
partii uniemożliwia wszelką pracę, zwłaszcza tak dra­
żliwą. jak rewizja konstytucji, która oprócz innych 
kwestji ma rozwiązać b »  dojrzałą a plcftąrą sura-
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wę, jak podział Belgii na dwie części, prowincje lub 
okręgi flamandzki i  walloński, t. j. germański i ro­
mański. Zauważyć należy, że liczni posłowie fla­
mandzcy złożyli przysięgę na konstytucję w języku 
flamandzkim, stwierdzając tem zamiar posługiwania 
się nadal tym językiem w czasie obrad. T. zw. neo- 
antywistom flamandzkim wybory przyniosły wielkie 
zwycięstwo.

L>ekiaracja prezydenta ministrów na otwarciu par­
lamentu belgijskiego podkreśla konieczność rychłego 
ratyfikowania pokoju wersalskiego ze względu na 
trudne położenie ekonomiczne kraju. Mówiąc o re­
wizji traktatu z r. 1839, stwierdza potrzebę nowych 
traktatów, gwarantujących bezpieczeństwo feelgji, na­
rażonej na napady z powodu swego położenia geo- 
giaficznego, w tym celu ma zamiar Bclgja zawiązać 
bliższe stosunki z Francją i Anglją polityczne i  eko­
nomiczne.

Wiemy, że Bełgja odrzuciła już gwarancję 5-cio 
letnią (!) jej neutralności, ofiarowaną przez Anglję 
i  Francję i domaga się nowych, silniejszych zatwier­
dzeń nienaruszalności granic, a przedewszystkiem  
wstępu dó sojuszu anglo - francuskiego na dogodnych 
warunkach. ( c z )

Zjazd polskich towarzystw 
nauczycielskich.

Trzeci dzień obrad delegatów pod przewodnic­
twem posła Smulikowskiego rozpoczęła dyskusji nad 
referatem W .iuera,

Del. Pierzchała doradza! oparcie a k ci budowy 
domów na udziałach, wydanie odezwy do ogóiu nau­
czycielstwa oraz wszczęcie prac przygotowawczych 
w najkrótszym czads. Dr. Szczerbański z Poznania 
omawiał sprawę samopomocy na wypadek śmierci, 
budowę domów w  zdrojowiskach itp. kwestje. Del.- 
W ójtów ze Lwowa zwracał uwagę na konieczność 
ron ganizowania inteligencji oraz rozpoczęcia pracy 
w  najbliższym czasie, nad zreriizowaniem postula­
tów ekonomicznych nauczycielstwa. Oświadczył się 
za wydaniem udziałów na budowę domu nauczyciel­
skiego.

Ly . W einer zwrócił się z prośbą do całego ogółu 
nauczycielskiego o  poparcie spraw poruszonych w  
jego referacie.

Del. Salosi ze Lwowa w ygłosił referat pt. Bursy 
i  internaty w Polsce; omówił rolę nauczycielstwa w  
tej doniosłej dla społeczeństwa sprawie. Nauczyciel­
stw o winno zastrzedz sobie wpływ na wychowanie 
m łodzieży w tych zakładach, również państwowa kon­
trola nad tenii instytucjami musi być przeprowa­
dzana.

Referat swój p. Saloni zakończył następującemi 
rezolucjami: 1) ,,Zjazd d .legatów  uznaje za konieczne 
utworzenia przy minnist. ośw. wydziału wychowania 
publicznego, zatwierdzenie statutu i regulaminu za­
kładów i instytucji wychowawczych przez minister­
stw o. Zakłady wychowawcze przechodzą pod kon­
trolę państwa. Ministerstwo oświecenia sprawuje do- 
-zór nad wszyslkiemi zakładami wychowawczemi i 
społeczreml. Kontrola nad administracją i prowadze­
niem tych zakładów należy dq ministerstwa oświe­
cenia. 2) Państwo tworzyć powinno instytucje wycho­
wawcze, urządzone i wyposażone jak na.Iepiej, zaś 
w okresie istnienia seminarjów, internaty, które pod 
względem wychowawczym i wyposażema staiyby się 
wzorem1'.

W dyskusji dr. W einer oświadczy! się za vrpro- 
wadzenicm pewnej samodzielności u młodzieży, znie­
w alane ją do pracowania na sw e utrzymanie.

Dr. Szczerb, ó ki zaznaczył, że należałoby zbadać 
stan i  urządzenia zakładów peedagogiczno-społecz- 
nych w  „ państwach europejskich. P. Tenczarówna z 
Przemyśla oświadczyła się za przedyskutowaniem 
sprawy burs i internatów w  poszczególnych towa­
rzystwach nauczyciel: kich. Del. Wójtów omówił dzi­
siejszy stan burs i internatów, pozos.awiający wiele 
do życzenia. Należałoby przeprowadzić odpowiednie 
reformy wychowania. Del. Jaworska ze Lwowa do­
magała się uwzg'ędnienia roi. kobiety wychowawczyni 
w  zakładach wychowawczych i sprzeciwiła się po- 
ruczeniu wychowania młodego pokolenia ludziom, 
nie mającym nieraz nic wspólnego z życiem i wa­
runkami jego. Po przemówieniu referenta, postanowio­
no sprawę tę przekazać następnemu zjazdowi.

Del. Ryvł'r zdawał sprawozdanie z działalności 
prezydjum Związku polak. towarz. naucz, za czas 
od sierpnia do końca uh. r. Załatwiono sprawę u- 
tworzeni* referatu w ministerstwie ośw . dla wycho­

wania dziatwy anormalnej; poczyniono starania u 
władz co do wykształcenia odpowiednich sil nauczy­
cielskich dla wychowania anormalnych, wszczęto ak­
cję w  sprawie utworzenia nowych okręgów szkolnych; 
załatwiono szereg spraw doniosłego znaczenia. Na­
stępnie uchwalono absoiutopum dla prezyujum Zw. 
Polsk. tow. naucz.

W glosowaniu część przedłożonych wniosków u- 
chwalono, załatwienie zaś ni k órych poruczono pre­
zydjum Związku tow. naucz. Między innemi wnio­
skami uchwalono na wniosek dr. Zagajewskiego po­
lecić prez. Zw. tow. naucz, zmianę statutu związko­
wego, dalej odbycie następnego zjazdu delegatów  
Związku w  czasie wakacyj b. r. w  Poznaniu

Przewodniczący poseł Smut ku weki, zamykając 
obrady, podziękował delegatom za pracę w  czasie 
obrad zjazdowych, i  pożegnał ich w imieniu prez. 
Związku. Del. Szczurkiewicz żegnając delegatów — 
dziękował prez. Związku za zorganizowanie i pro­
wadzenie obrad zjazdu, zaś dcl. Szczerbański złożył 
podziękowanie za prace przygotowawcze komisji or­
ganizacyjnej.

Róins nlsdotnofd
fałszywe wiadomości o Śiąshu ciesz.

V\ arszaroa. (PAT.) „Morgenzeitung" z 5. bm. 
doniosła, rzekomo z kół dyplomatycznych, jakoby 
między koalicją a rządami p.aslcm i warszawskim 
odbyły się rottowunia zmierzające do przyznania 
Śią ka Cieszyńskiego państwu czeskiemu w za­
mian na koncesje na rzecz Polski. Wydział praso­
wy ministerstwa spraw zagranicznych komunikuje, 
że wiadomość ta jest od początku do końca zmy­
ślona.

Pragn. (PAT.) Dzienniki donoszą w  związku 
z pogłoskami, jakoby Polska zrezygnowała z ple­
biscytu na Śląsku Cieszyńskim, że ministerstwu 
spraw zagranicznych nic o tem me wiadomo.

Państwa bałtyckie przeciw bolszewi­
kom.

W iedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. Ze Sztok­
holmu donoszą, ze konferencja w Helsmgforsie 
państw bałtyckich w sprawie wspólnego postępo­
wania przeciw bolszewikom zosiała odroczona 'do 
15. bm.

Denikin nie ustąjftY.
Paryż. (PAT). Havas. Delegat związku dla 

odrodzenia R osji Alepolski, zwraca się w liście 
przeciw ko iskrowej depeszy bolszewików' wedle 
które Denikin miał zostać przez wspomniany 
związek obalony i zastąpiony przez generała Ro­
manowskie go. Związek dla odbudowy Rosji ośw iad- 
czył się przeciwnie za tem, by Denikin zatrzymał 
komendę nad armiami ochotnkzemi.

Pomoc koalicji dla Aus*rji.
Wiedeń. (PAT), z Paryża. W  Radzie najwyż­

szej LouJteur zwrócił uwagę Rady na krvtyczną 
sytuację ' aprowizacyjną Austrji, gdzie środki ży­
wności wyczerpią się do 30 bm. Z okazji obe­
cności kanclerza Rennera w Paryżu uchwaliła Ra­
da najwyższa udzielić Austrji tych środków'. Po­
nieważ jednak Wiochy, Angija i Francja nie są 
w możności udzielić potrzebnych kredytów w do­
larach na icii zakupuo w Ameryce i ponieważ 
Stany Zjednoczone d< - ty. hczas nie odpowiedziały 
na prośbę by udzieliły zaliczki na zkupy, nie mo­
gła dotąd, nastąpić ich dostawa.

Rząd Rołczaka upadł,
Praya. (PAT.) Doniesienie Cz. b. pr. z W ła- 

dywmstoku op.ewa: Rząd Kołczaka upadł. W Irkuc­
ku utworzono nowy rząd socjal styczny, a na 
wschodzie rząd atamanów. Wszędzie panuje wielki 
chaos.

Delegacja węgierska wyjechała do 
Paryża

Budapeszt. (PAT.) 5. b. m. W . B. K. Pierw­
sza grupa węgierskiej delegacji pokojowej odjecha­
ła dziś o godz 8/50 rano do Paryża.

Zamachy w lrlandji nie ustają.
Sedeń. (PAT.) B. K. z Amsterdamu. Z Lon­

dynu donoszą, że w miejscowości Carrighdwohiil

w lrlandji, w nocy z soboty na niedzielę v /sad zo ­
no w powietrze biuro policji. Ouecne w biurze o  
soDy zostały odurzone trującymi gazami. W  in- 
nein mieście w lrlandji zostało biuro policyjne pod* 
palone.

Clemenceau kandyduje na prezydenta.
Wiedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. Wedle „Echo 

de Paris" Clemenceau na zapytanie co do swej 
kandydatury na prezydenta republiki oświadczył; 
Prawdą jest, że zostałem desygnowany na prezy­
denta. „Echo de •Paris" dodaje do tego: A więc 
padto nareszcie wieikie słowo

NARODOWY EGOIZM -----  NIS PANSL/iWlZM
Wiedeń, (Pat.). B. K. z Pragi 4 bm. Główny 

organ partji agiarnej, „Venkoc“ odrzuca panslawi- 
styczną politykę dra kramarza. Obecne czasy .są 
zbyt brutalne, elementarne i burzliwe, by fala ich 
dała się ułagodzić tak piękną melodją, jaką jest 
rapsodja słowiańska dra Kramarza. Naszym naka­
zem jest narodowy egoizm.

Doniosłe konferencje w Paryżu.
ieocń. (PAT). B. K. z Paryża. Wedle doniesień 

lo ńdj ńskich uda się Ceorge w środę rano do Pa­
ryża w towarzystwie Nmiego, który dzisiaj przy­
bywa do Londynu, gdzie po powrocie z Paryża 
z utrzyma się do 20. bm.

—o—
Praga (Pat.). Z powodu braku węgTa zmuszona 

jest tutejsza gazownia zredukować dostawę gazu.
V\ iedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" donosi, że 

zarząd towarzystwa koleji Lwów Czerniowce-Jassy 
dąży do nacjonalizacji tego towarzystwa w Rumu- 
nji. Towarzystwo powzięło uchwałę przeniesienia 
i wej siedzify do Czerńiowiec. Prezydentem towa­
rzystwa został wo brany obywatel rumuński, b. 
naczelnik kraju na Bukowinie, br. Hormuzaki.

W iedeń. ('PAT). Kursa austr. Centrali dewiz 
z 5. stycznia 1920.:
Amsterdam . . . 6575 (6375)
Berlin . . . .  385 (380)
Zurych . . .  • 3275 (3175)
Chrystjania . . . 3800 (3700)
Kopenhaga . . . 360J (3500)
Stokholm . . . .  3950 (38 0);
L e i ..................................................  4 9 ) (485)
Lewy . . . . 310 (3 0)
Banknoty szwajcarskie . 32 -50 (31‘50)

a francuskie . . 1640 (16-10)
Liry . . . .  1400 (1325)
Noty angielskie . . . 690 (670)
Marki w banknotach . . 384 (379)
Ruble carskie . . . 270 (260)
Dolary . . . , , 180 (175)

Nowe zastrzeżenia amerykańskie.
Senator Jones zażądał od Senatu dorzucenia 

nowego paragrafu do projeklu ratyfkacji pokoju, 
a mianowicie paragrafu gwarantującego Stanom 
Zjednoczonym usunięcia się z Ligi Narodów jeśli 
do lat dwóch Szantung nie zostanie oddany Chi­
nom, Irlandja nie otrzyma należ, tej autonomji a 
Eg pt mepodleglości. Dziwnie obok tych haseł wol­
nościowych dla innych części świata wygląda upór 
z jakim Ameryka domaga się zachowania doktryny 
Monroe’a, która jej zostawia swmbodę dziaiania na 
drugiej poikuli. (.L e Temos").

The American Legion.
,B 'gne tem  można wszystko zrobić, tylko nie 

możną na nim s ie d z ie ć " .  — Wielka i silna armja 
jest koniecznie potrzebna dla zewnętrznego i we­
wnętrznego Dezpieczeństwa w państwie, ala nie­
podobna jej trzymać całymi latami, czy dzesią- 
tkarni lat, to też najpraktyczniejsi dzisiaj w świę­
cie Amer,1 kanie, z chwilą demob.lizacji swej cztero* 
miljonowej armji, tworzą obecnie nową, obywa­
telską armję „The American Legion". ,

Stowarzyszenie to, aczkolw iek stoi, podobnie 
jak nasz zw ązeK „Żołnierz polski-, pod protekto­
ratem i kontrolą amerykańskiego ministerstwa woj­
ny, nie rra jednak zupełnie charakteru miiitary- 
stycznego, lecz obywatelsko- stowarzyszeniowy, po­
siada w tasne staiuta, wybiera zarząd i naczelni- . 
ków poszczególnych „placówek", którzy się nazy
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vrają jednak oficerami. Członkowie noszą specjalny J 
r.niform i dzielą się na rodzaje broni.

aPatrjoty zm ludzi — mówi oficjalny organ 
Legjonu — którzy pełnili służbę dla swej ojczy­
zny w czasie wielkiej wcjny, był podniesiony aż 
do temperatury białego żaru, a ta okoliczność 
czyni ich obywatelami szczególnego rodza­
ju, Amerykanami, którzy w rzeczywistości po­
wołani są do kierowania losem i kraju przez naj­
bliższych 30 lat. Społeczeństwo m a do tych mę­
żów zaufanie*1.

Głównym celem stowarzyszenia jest zorgani­
zowanie z byłych żołnierzy amerykańskich potę­
żnej, bezpartyjnej i apolitycznej, iecz posiadającej 
100 procent amerykanizmu, organizacji, która ina 
Się stać „ podstawą ładu społecznego w Stanach 
Zjednoczonych i potężną tamą przecw  bolszews- 
smowi, który dziś zalewa Europę, a jutro może 
grozić Ameryce". Obok tego defenzywnego celu. 
zadaniem Legjonu jes t: 1) danie demobilizowane 
mu żołnierzowi odpowiedniej pracy i ubrań CyWii* 
nych, 2) załatwianie wszystkich spraw dotyczą­
cych zaległych należytości wojskowych, sprawy 
asekuracji wojennych, 3) pielęgnowan e ducha ame­
rykańskiego patrjotyzmu, w ścislem pełnieniu obo­
wiązków obywatelskich, 4) pielęgnowanie miłości 
koleżańskiej, wspomnień wojennych, 5) współdzia 
łanie z weteranami trzech ostatnich wojen am ery­
kańskich.

Główny zarząd stowarzyszenia znajduje się 
W W aszyngtonie, lecz każdy Stan ma swój auto 
nomiczny zarząd, dzielący się na sekcje: 1) statu­
tową, 2) finansową, 3) pośrednictwa pracy, 4) u 
bezpieczeń wojennych, 5) agitacyjną (Speaker s 
bureau), 6) dziennikarską.

Stowarzyszenie posiada swój własny, w spa­
niale redagowany i nadzwyczaj ozdobnie wyda* 
wany tygodniowy organ „The american Legion 
W eekly", tudzież cały aparat organizacyjny i agi- 
tatorski.

Ojczyzna nasza znajduje się z oewnością 
w  Stokroć gorszem położeniu i niebezpieczeństwie, 
niż Ameryka, a łudzi takich, którzy brali udział 
w boju o wolność i całość naszej Ojczyzny, a 
których patrjotyzm, „rozżarzony aż do białości*, 
Stać się może podstawą potężnego patrjotycznego 
związku, jest także bardzo dużo, więc za wzorem 
i na podobnej podstawie powinniśmy przystąpić 
do stworzenia Legjonu polskiego i jego sekcji 
małopolskiej.

Wpmwdzio istnieje już u nas pokrewne sto 
warzyszenie, stojące pod patronatem M. S. W.. 
pod nazwą „Żołnierz polski*, ale stowarzyszenie 
to ma niewłaściwą nażwę, bo jedyna organizacją 
„Żołnierza polskiego* są i muszą być kadry puł­
kowe, a po drugie, stowarzyszenie to, zajmujące 
Się przedewszystkiem czynnym żołnierzem, nie 
zdołało dotychczas utworzyć bezpartyjnych i apo­
litycznych, a w 1U0 prc. polskich związków by­
łych żołnierzy.

T e obywatelskie stowarzyszenia powinny krze­
wić przedewszvst<iem poczucie sumiennego peł­
nienia obowiązków obywatelskich, patrjotyzm i 
wspomnienia wo enne, tworzyć związki dostarcza­
nia pracy i ubezpieczeń dla byłych żołnierzy, 
winny uczyć, ża należy stać twardo przy sw o­
im warstacie pracy, a być gototftwym na każde 
wezwanie Ojczyzny.

Legjon polski stać się może prawdziwą dźwi 
gnią życia narodowego i społecznego Polski, a 
składać się powinien, za wzorem amerykańskim, 
wyłącznie z tych, kiórzy nie słowem, lecz czynem 
stwierdzili swój patrjotyzm i zapiać fi naroaowy 
podatek krwi, służąc w  wojsku poiskiem

Ks, Panaś.

f  Prof. Dr. Zygmunt Jaiirziwsfci.
Kałos kagathos antropos — tak określił So­

krates swój ideał człowieka.
Te słowa cisną się na usta, gdy się czyta 

klepsydrę, zlou ieszczą-ą zgon w sile wieku — ro ­
kującego nadzieje w ielkiego uczonego i przepiękny 
typ jednego z zoln ersy ongiś „wojującej" Polski.

Ś. p. Zygmunt Janiszewski był jak  promień, 
który przejdzie pr/-Z pryzmat i lśni wszystkiemi

barwami tęczy. Nie masz w nim jednostronności 
żadnej Nic ludzkiego nie było mu obcem.

Przeczytajcie tylko kilka słów z klepsydry, 
a odrazu spostrzeżecie bogactwo natury' tego zga­
słego w młodym wieku uczonego: „legionista, do­
cent Uniwersytetu Lwowskiego, profesor matema­
tyki w  Uniwersytecie W arszawskim*.

Natężałoby na trumnie jego skrzyżować sza­
blę i książkę.

Ś. p. Janiszewski to potężna, wszechstronna 
indywidualność. Z pracowitością benedyktyńską 
wertował i zapisywał foliały symbolami matema­
tycznymi Zostawił szereg artykułów z zakresu 
matematyki, rozrzuconych w pismach fachowych, 
wygłosił wiele wykładów, jeden z nich wyszedł 
w druku, o ile się nie mylę! p. t. „O idealizmie 
w matematyce", „Poradn k dla Samouków* zawie­
ra niejeden £ jego artykułów, a do tego dodać na 
leży znakomite prace wykładowe w naszym Uni­
wersytecie. Fachowcy twierdzą, to  był to umysł, 
który powołany był bić nowre drogi dla nauki, 
przy tern gorący szermierz wolności i równości 
prawa do nauki.

A oto błyskaw icowe zjawisko. T en w abstrak­
cjach czystej logiki pogrążony młodzieniec, stojący 
zdała od namiętnych zagadnień polskiego życia po­
litycznego w dobie przedwojennej z chwilą wybu­
chu wojny związał swoje fo laly  hieroglifów ma­
tematycznych i przywdział na swoje wątle, wąskie 
piersi mundur szarego Strzelca Piłsudskiego i wstą­
pił do jednej z najcięższych służb, do służby przy 
działach, które miały Polsce wygrzrmeć chwilę 
zmartwychwstania YV chw.lach wolnych c-d ognia 
bojowego wyjmował z zanadrza książeczkę z cał­
kami i różniczkami, kładł się, opierając się łokciem
0 lawetę działa i w czytywał się.

I wiernie wytrwał przy sztandarze niepodle­
głości Polski.

Kiedy drużyny Ptbudskiego po wra!ce fizycz­
nej z Rosją, wypowiedziały moralny bój Niemcom
1 Austrji, śp. Dr. Janiszewski,’ mogąc każdej chwi­
li legalizować sie jako docent —- nic. chce korzy­
stać z ła>k rządowych, nie zgłasza się do armji 
austrjackiej, ale ukrywa się początkowo we Lwo- 
wie, organizjjąc jednak młodzież wojskowo i oży­
wiając robotę starszych niepodległościowców.

Jak dawniej, jako sierżant legonow y, tak i te­
raz, jako zakonspirowany peowiak, śp. prof. Jani­
szewski n ezmordowanie kolportuje .zakazany- to­
war-  — bibułę nielegalną, „Rząd i Wojsko* i l, p. 
Cudem wymyka się nieraz ze szpon pruskich i au- 
strjackich szpiclów’. Ale wnet stało mu się we 
Lwowie ,z a  gorąco" — musiai „zwiać“ do Króle­
stwa i tu pod fałszywem nazwiskiem pracować dla 
ukochanego dzieła.

Uczony — żołnierz — ma zrozum enie i dla 
społecznych potrzeb. W  tajemnipy nawet przed 
znajomymi, skromną swoją fortunkę, groszefn u- 
ćiułanym, powołuje do życia ochronkę dla dzieci 
po swoich towarzyszach broni, w skrytości sub­
wencjonuje inne poaobnt instytucje.

Naprawdę, nie można słowami odmalować tej 
przepięknej, bohaterskiej postaci uczonego, trzeba 
go było znać, by zadrżeć wooec bezlitusnej klep­
sydry.

Bez rozgłosu życie — cicha śmierć, gdy w ą­
tłe płaca nie mogiy zmóc choroby — oto los uczo­
nego, torującego nowe drogi i los żołnierza „wo­
jują.ej Polski*.

K. W tj

Z u p i n a  oliu] n i z i n

Z braku prasy polskiej pod inwazją ukraińską 
tylko bliska okolica o śmierci ś. p. Hałasa wie­
działa Dopiero po o wobodzeniu Sokala, rozeszła 
się wiadomość o śmierci Jago po kraju, wywołu­
jąc u tych. co go znaii, żal szczery i smutek.

Dziś, w  roczni- ę zgonu, tych kilka słó .v wspo­
mnienia niech będzie wyrazem choć skromnego 
hołdu i czci dla zesiug znakomitego nauczy*ula 1 
wybitnego obywatela.

Ś- p. Hałas pracę nauczycielską rozpoczął w r. 
1^81 w  powiecie sokalskim. Od 1883 r. pracował 
w szkole Wydziałowej' w Sokalu. Było to u r erze 
rządów Bobrzyńskiego. Zmarły, człowiek przeko­
nań nawskróś postępowych, twardy i nieugięty, 
znalazł się w gronie nauczycieli opozycjonistów, 
którzy stanęli do walki z ówczesnym systemem 
Walkę tę wszystkimi dostępnymi środkami popie­
rał. Znakomite były jego artykuły, pełne ciętej sa­
tyry na ówczesne stosunki, pomieszczane w „Szkol­
nictwie* Gutowskiego. Nie zanieooywal przy rem 
obowiązków zawodowych i pracy nad sobą. Jako 
znakomity nauczyciel był powszechnie ceniony, 
przez uczniów kochany'. W tym czasie opracował 
wspólnie z Siedmiograjem, Pększycem i Bik-ókim, 
doskonały na owe czasy, podręcznik do nauki 
siójdu. W  r. 1898 zostaje nauczyciem szkoły ćwi­
czeń przy seminarjum naucz, w Sokaiu, w 1918 
nauczycielem głównym. Na tem stanowisku za ­
służył się bardzo. Wychował cały szereg doorych 
nauczycieli, którzy wzięli z niego to, co sam m uf 
najlepszego. Uczniowie, co i  pod Jego ręki wyszli, 
Jego szli śladami. P( za szkołą poświęćał się szer­
szej pracy społecznej i zdobył nielada zaufanie 
obywatelstwa sokalskiego, które darzyło G > odpo- 
wtedziainemi stanowiskami. Był długoletnim człon­
kiem wydziału „Sokoła", sekretarzem „Tow go- 
spodarczego", radnym miasta, członkiem rady szło I, 
miejscowej. Na stanowiskach tych był wyo.tnio 
czynny.

Strata tej miary nauczyciela l obywatela w 
czasach, kiedy szkolnictwo Cie pi na brak nauczy­
cieli, a społeczeństw o na brak tęgich obywateli 
jest niepowctow’aną. Ci, co Go bliżej znali, ze stratą 
lego do dziś pogodzić się nie mogą.

Osierocił łonę, trzech synów i dwie córki, 
nauczycielki, zaszczytnie znane z pracy na Śląsku 
Cieszy ńskim.

ś . p. Zmatlemu cześć I
Przyjaciel.

KALENDARZYK.
Dziś rz. kat. Watenteffo bisie; rr. Hat. Roźdest. Chr. 

Jutro rz. kat. Seweryna Opata ; gr. Sobor Pr. Bo-ior. 
Wschód sloóca 8'tO, za.bód 4-17.
RLPLf TUAR TE AT f>U M EJSKiEfiO;

W' Srodi; „Gorąca krew“, komedii.
W czwartek „Cuolliwa Zuzanna”, opera...

Dnia 27. grudnia 1918 umarł w Sokalu na­
uczyciel tamtejszego seminarjum, ś. p. Tomasz 
Hałas. Człow iek zdawało s ę żelaznego zdrowia 
i niewyczerpanych sił, padł o fa rą  stosunków, ja- 
Kie wytworzyło ukra ńsKie panowanie. Od piewszej 
chwili żamachu ukraińskiego posmutniał, i cierpiał. 
Jako wybitny obywatel, pozostawał pod szczegól­
niejszą op eką Ukraińców-. Podejrzeniom, nacho- 
dzemom i, rewizjom nie było końca. Podczas je 
dnej takiej, pchnięty brutalnie przez żołdaka ukra 
ińskieg), doznał wewnętrznych obrażeń. Położył 
vę, aby po czterotygodniowych cierpieniach nie 
dźwignął się więcej. Najbliżsi z przyjaciół i znajo 
mycli odprowadzili go na spoczynek w ieczr y.

— Z za kufis ministerstwa kultury i sztuki. Z
W arszawy donoszą, i e  ministerstwo kultury i  sztuki 
uchwaliło między iimemi następujące subwencje dla 
instytucji lwowskich: Dla tealru miejskiego 60.000 K, 
dla galerji miejskiej 15.000 K, dla towarzystwa sztuk 
pięknych 10.000 K, dla Koła archit. 10JO K, a dla 
wolnej akademji mala -skicj p. Podhoreckiego 100 000 
K (sto tysięcy koron). Subwencje te, uchwalone przez 
ministerstwo kultury i  sztuki, zostały już zatwierdzo­
ne przez ministerstwo skarbu 1 oodonno do wypłaty 
wyasygnowane.

Wiadomość o takiem rozdawnictwie subwencji 
i  takiem szafowaniu grosza publicznego wywołała w 
tutejszych sferach artyi tycznych słuszne zdumienie 
i rozgoryczenie, tem bardziej, że w  sferach artystycz­
no - literackich mało jest znaną działalność wolr.ef 
akademji malarskiej i  subwencja, udzielona tej aka­
demji stoi w rażącym stosunku do subwencji udzielo­
nej teatrowi miejskiemu i galerji miejskiej. Widocz­
nie ministerstwo kultury I sztuki polegało na myl­
nych informacjach. Sprawa tych subwencji byia już 
omawianą na posiedzeniu tutejszego towarzystwa 
sztuk pięknych, które wystało delegację z memorja-
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Km do p. delegata d-a Gałeckiego i przedstawiło mu 
rzecz całą.

Niewątpliwie zajmie się też tą sprawą Rada miej­
ska iia najbliższem posiedzeniu.

— Dar narodowy d;a Józefa Piłsudskiego, Zarząd 
O. N. G uchwalił utworzyć Komitet daru narodowego 
dla Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego w  okrę­
gu. G-tym i poruczyć przewodnictwo Komitetu hr. Lud- 
gardowi Grocholskiemu. Z chwilą powstania Komite­
tu miastowego lub ogólnego zespoli komitet okręgo­
w y akc.ę z ogólnym,

— Gwiazdka dla żołnierza, Z D, O. G. otrzymu­
jemy następująe pismo: Poruszona w  grudniu myśl 
ażeby żołnierzowi polskiemu urządzić gwiazdkę, zna­
lazła, jak to było do przewidzenia, silny oddźwięk 
wśród społeczeństwa. Grono naszych zacnych pań 
i panów wzięło tę sprawę w  sw e niezmordowane ręce 
i nietylko zajęło się zbieraniem składek, ale z praw- 
dziwem poświęceniem się urządziło wilję.

Ogółem uzyskano w  drodze składek kwotę 52.559 
koron 54 hall, 2 mk. 50 fen., 40 dolarowi, 2 korony 
srebrem i 7 rubli. Kwctę zebraną rozdzielono w 
stosunku do ilości żołnierzy i złożono pieniądze na 
ręce poszczególnych komitetów, które zajęiy się urzą­
dzeniem w 11,i  w  poszczególnych oddziałach.

Na każdego żołnierza przypadła kwota 4 K 1 su­
ma ta wraz z racją dzienną żołnierza i  dodatkiem 
świątecznym dala środki do urządzenia bardzo dobrej 
;Wilj\

Dziękując raz jeszcze tak szlachetnym ofiarodaw­
com, jaitoież i wszystkim zacnym, zawsze dla sprawy 
żołnierza tak chętne oddanym paniom lwowskim, 
oraz Związkowi Artysto ,v polskich — przesyłam  
wszystkim szczere „Bóg zapłać t“ —- Goiogćrski nip. 
Generał porucznik.

t  Dr. med, Zygmunt Earącz porucznik-lekarz 
W . P., syn tutejszego lekarza-operatora i profesora 
Uniwersytetu, zmarł na zapalenie płuc na froncie 
litewsko-biaioruskim w  Osipowiczach pod Bobruj- 
skiem. Wątły jego ustrój nic mógł znieść ostrego 
Klimatu. — Cześć Jego pamięci!

W  P j Is c b  9 c a  fiiaitedfe.
— Nowa fundacja Z  W arszawy donoszą nam: 

P. W ładysław Kiślański, prezes muzeum przemysłu 
1 rolnictwa ofiarował szkole g lównej pospodarstwa 
wiejskiego w  W arszawie sumę stu tysięcy rubli na 
fundację wieczystą sw ego imienia. Odsetki roczne 
obracane być mają w  całości na nagrodę za pracę 
naukową w  języku polskim, przez Polaka napisaną, 
z dziedziny rolnictwa, przemysłu ro.nego lub zagad­
nień, związanych z rolnictwem polśkiem. W  braku 
pracy, kwalifikującej się do nagrody w  danym roku. 
Odsetki te mogą być obrócone na udzielenie zasiłku 
jednej lub najwięcej dwom osobom, poświęcającym się 
badaniom naukowym z dziedziny rolnictwa lub gałę­
zi-, z (rolnictwem związanych, a to ,w celu umożliwienia 
im samodzielnych studjów lub badań ze szczególnem  
uwzględnieniem osób, zamierzających się poświęcić 
pracy pedagogicznej w  zakresie nauk rolniczych. — 
Zarząd fundacji sprawuje rada profesorów szkoły 
głównej gospodarstwa wiejskiego.

—  Okręgowy komitet plebiscytowy dla ks.
Cieszyńskiego pow stał w K rakowie z ram ienia 
głównego kom itetu  pi biscytowego w Cieszynie, 
mieści się obecnie w b iu r/c  tow arzystw a obrony 
kresów zachodnich, Kraków, Ryn k, Krzyszlo- 
lory  III. p. Komitet uprasza wszystkich Śląza­
ków, z iinieszknłyeh onecnie poza gran ic  <rni 
C esz\ ńskiego, aby niezależnie od zgłoszenia się 
d  a spisu w urzęd/ie g mi nnym obecnego m iej­
sca zam ieszkania, zw racali się we wszelkich 
spraw ach  plebiscytow ych do o Kręgowego kom i­
tetu  plebiscytowego w Krakowie.

— JS obce ręce. Z poważnej strony otrzymu­
jemy następujące informacje: Dochodzi nas wiado­
mość, że spadkobiercy po Zygmuncie Gieszkow- 
skim, a to p. Ludwika Horoszkiewiczowa, żona 
pułk. W . P., p. Olimpia W erhanowska, żona sę 
dziego i p. Józefa Grodz;cka, żona dyrektora fa­
bryki zamierzają sprzedać w obce ręce spadkową 
realność. Interweniować ma po ich stronie dr. 
Crzeszczyński. — Oczekujemy wyjaśnienia tej 
smutnej sprawy. Zwracamy uwagę na nią Z w ią­
zkowi adwokatów polskich!

— Zjazd związku Ssopkowtanek W  drugiej po­
łow ie grudnia OdDyl się II. zjazd związku Snopko- 
wianek, byłych uczenie seminarjum gospodarczego

(wyższej szkoły gospodarczo-pedagogicznej) w Snop- 
kowie, yod Lwowem, przeważnie nauczycielek gospo­
darczych szkół. W program 3-dniowego zjazdu wcho­
dziły sprawozdania członków z pracy od ostatniego 
zjazdu. Na szeregu posiedzeń omawiano sprawy 
związku, a wyniki tych cbrad przedstawiono w  dniu 
3-cim walnemu zgromadzeniu, które przyjęło sprawo­
zdanie zarządu, wybrało zarząd nowy. uchwaliło sze­
reg wniosków, oraz rezolucję protestującą przeciw  
prowizorjum. Rezolucję ię, podpisaną przez wszyst­
kich członków, wysłano do kancelarji Naczelnika Pań­
stwa, prezydjum rady ministrów, Sejmu i minister­
stwa spraw zagranicznych. W ysiano również adres 
do założycielki pierwszej na ziemiach polskich szkoły 
gospodarczej w  Kuźnicach, generałowej Zamojskiej, 
wyrażający radość z  powodu powrotu jej n& Wolną 
już polską ziemię.

Zjazd wysłuchał referatu dra Pawlikowskiego „O 
reformie agrarnej" i Z. WygodzLny p, t. .Stosunek  
„Snopkowianki" do społeczeństwa". Po obu referatach 
przeprowadzono ożywioną dyskusję.

— fCieporztjdki na poczcls to BkzuZdoro- 
each. O trzym ujem y następującą notatkę z  Brzoz- 
d o w ie c : Poczta w  Brzozdowcach od  miesiąca
prawie nie istnieje, a to z BorynicZ przychodzi 
co drugi dzień i to trudno zastać pocztndstrza 
J. W ędziełow icza w  kancelarji pocztow ej. 'A p elu ­
jem y tą drogą do dyrekcji poczty, by raczyła za ­
prowadzić porządek na poczcie w  Brzozdowc&ch 
i tern sam em  dała m ożność okręgow i korzystania  
z niej. Czytelnicy włościanie

M y ze  sw ej strony usunie popieramy ten 
apel i sądzim y, ze Dyrekcja poczt energicznie w e­
źm ie się  do sanacji n ieznośnych  stosu n k ów  po­
cztow ych na prowincji.

—r Sp z?daz > irncfconjoćcł We FranCjl jest zna­
czcie ut. udn.o .a, u nas niema żadnych restrykcji. 
Jeszcze te: az w  ększo o  nieruchomości miejskich znaj­
duje się w  rękach polskich, ale co będzie za rok? 
W  P oznańskim  na każdą sprzedaż domu należy u- 
zy-kać zezwolenia w  a łzy. D .aczego.ten przcp.s, bro­
niący po.~.k ego posiadania, nie ma być u nas Sto­
sowany?

— Język pół ki w  Wostfaljł, Biskup w  Adelber-
gu (w Westfaiji) wyda! d kret, zezwala ący ha wpro- 
wa zenie w  szkołach w cn fask lch  dla dzieci polskich 
nauki io łlg .i w jęiyku poLk m.

strzegą się, że wstępowanie do wyżej określonego 
obszaru w  dniu strzelania jest jako niebezpieczne dla 
życia zabronione 1. że należy się we własnym interesie 
bezwzględnie zastosować do zarządzeń posterunków 
wojskowych. Kaudek major, Zastępca d o» . iw »

o —-
W  W yższej Szkołę Handlowej W vVńrsZawie Ko­

szykowa 9, egzam l.y  półdyplomowe i  dyplomowe Od­
będą się w  drugiej połowie lutego. Koniec semestru 
zimowego ł początek kti.1 >gO — 5!5. łu te f i  iweJ r, 

—t)—
Ktofcy wiedział O miejscu pobytu ppot1. Konstan­

tego Baranowskiego, t  batalionu saperów przy X. 
dywizji, zechce łaskawie pedać widaomość db Rełe* 
ratu prasowego D. O. G., ul. Fredry 1. 2, łL p.

Z  „butni4*. Próby „Luinj" rozpoczynają się 
dziś dnia 7-go brn., o godz. 7 wieczorem w sali 
Instytutu muzycznego, ul. Sobieskiego 4, II. p.

—o —
F o łk e  towa zy-’Wo po! tc h k -z u e , DzTś, o  godz. 

6-tej wieczór, odbędzie się tygodniowe zebranie, na 
kló.em  inż. Władysław Rubezyński w ygłosi referat 
o . niektórych zagadnieniach z dziedziny problemu 
latania".

—-o—
B ara I składy k-alco»s .iej spćW  wydawniczej sp. 

zar. z ogr. odp. w Krakowie przeniesione zost iły z dniem 
1. stycznia 11120 r., z ulicy Goiębiej 1.20. na u,. ŚW. Filipa 
1. 25. parter (róg placu Matejki). 88

—O—
S!ub pana Kazimiera Jamrogiewicza oficjała 

pocztowego, z panną Marją B ukow ską, odbył się 
27. grudnia 1919 w  kościele iparaiialnym Fanny 
Marji Śnieżnej. 124

f irm  !i?ąria  Ha nr!
Lu im

Herbaciarnia żołnierka.
Otrzymujemy następujące, nadef słuszne, uwagi: 

Na głównym dworcu .kolejowym komitet opieki nad 
żołnierzom poLk.m Otworzył przed kilku miesią­
cami heibacarnię dla przejeżdżających żołnierzy. In­
stytucja to nader pożyteczna i otwarćie powiedzmy*, 
dla żołnierza Wprost niezbędna. Szczególniej tera* 
w zimie. Godzinami jedzio żołnierżyskó po6lqgem łi3- 
opalónym, w  plecaku i ehlebaku, mgdy dużo do je­
dzenia nie ma, a zawsze brak mu ciepłej strawy. 
Przyjeżdża do Lwowa, wielkiego punktu węzłow ego, 
gdzie znowu stale po kilka godzin musi czekać na 
następny pociąg. Korytarze ł hale na dworcu zimne I 
zapchane tłumem. Miasta po największej części niej 
zna, narażony po wyjściu 1 dworca na to, że wpadnij 
w  spełuikę zupełnie dla zomierza wprawdzie n ieod­
powiednią — aic dającą mu to, cżegO W tej Chwili 
On najwięcej potrzebuje. Dostanie po paskaisicLCh me­
nach tzw. herbatę lub kawę gorącą.

W szystkie te niewygody usunął K. O. Ź. P. bar­
dzo szczęśliwie, zakładając na dworcu herbaciarnię 
dla żołnierzy. Inicjatorką i  opiekuhką tejże jest, wy­
jątkowo hietylko ex  nomine, ale da facto księżna 
W. Czartoryska. Herbaciarnia zakreślona odrazu na 
szerszą skaię ma za zadanie dać możność żołnierzowi 
kupienia garnuszka herba.y i  inne. możliwe w ygoay. 
Prócz go ącej herbaty może żołnierz dostać bułki, 
chkb, wędliny go -ącą klełba:ę, kawę białą i c :arną. 
Głód można w  herbaciarni nfl dworcu DcZ trudu za­
spokoić, a co najważniejsze — za n u ogie pieniąazee

P ’ócz buf tu urządzono specjalną poczekalnię z 
pryczami do spania, z których żołnierze bezpłatnie 
Skorzystają. Jest i umywalnia, w  której za 1 K. żoł­
nierz dostaje kawał mydła i czysty ręcznik. Korzy­
stający z herbrcarni żołnierze oceniają Ją należycie 
— co widać po ich wzorowem zachowaniu się, zu- 
peł; ie różnem od zachowania się ich po rozmaitych! 
2-0 i 3 orzędrych restauracjach. W  dn"n w igll i  roJ5« 
dano bezpłatnie między żołnierzy C8t wieczerzy wi­
gilijnych, Rozdawały ją pod przewodnictwem ks. Cz, 
panie z  K. O Ź. P. Czyn t n za ługuje na wspomule- 
ieżnie choćby dla ilustracji tego faktu, Ile setek prze­
jeżdżających zoltJarzy korzysta z heroaclarni.

Instylucja ta jednak chroma, nie rozw j.i się nale­
życie. Przyczyna leży w  dz.wnej obojętności, z Jaką 
Lak ują tę sprawę odnośne wiadze wojskowe. Przy-,, 
dział, jaki dostaje herbaciarnia z magazynów wojsko­
wych, jest tak maiy, że nie można przydziałem tym  
za pokoić pot.zeb herbaciarni; trzeba kupować dużo 
artykułów, np. cukier, mąkę., m'ę:o iip. po cemch'
pa -karskich. Czy nie mogłyby odnośne władze w osko*

upmsza tych wszystKich, którzy byli I te-JIiwarl I konf:-1 W2 J.y pop.2 ć tę tak pożyteczną i koni:czną
nowanl w czusi-f I *iazii ukraińskfa i l;orzvstuli w pieniężnej ; . . . . .  : ,  . . „ . . . . .
pomocy komitetu rut linkowego tamże, by zechcieli pienią- j  ^ a żołnierza in s ty u c ę  /  Do Sprawy tej pOWTOClmyj
dzc te zwrócić Polskiej Organizacji Narodowej w ltuczaczu. jeszcze W SWO.m czas e.

R o n H j w i w i T y .

Bezpłatnej porady prawnej w  sprawach spadko­
wych po poległych żołnierzach tudzież w  sprawach 
procesowych o najem mieszkania i  w  sprawie za­
siłków wojsk, udziela rodzinom oficerów i  żołnierzy, 
przebywającym w e Lwowie Oddział V. D. O. G. 
Lwów, pi. Bernardyński L 6., parten, schody VII., 
w godzinach 12 gcuz. — 2 popoL 

—o—
Ostrzeżenie! Komenda miasta zawiadamia, że dnia 

10.' stycznia br. odbędzie się połowę strzelanie w  ob­
szarze zamkniętym na południowy zachód droBe Brzu- 
chowice do Lwowa, na północ i północny zachód 
drogą wzdłuż lasu z Grzyhowic wk. przez Gizybowice 
małe da Brzuchowic. Obszar ten będzie zamknięty 
w  czasie strzelania przez posterunki wojskowe. Prze- 1

„Kurjer Lwowski” kosztuje:
W e Lwowie bez odnoszenia do domu:

miesięcznie kor. 18, 
kwartalnie kor. 89,

" z  odnoszericm do domu:
miesięcznie kor, 15, 
kwartalnie kor, 45,

2  przesyłką pocztową w cale) PoJscei
miesięcznie kor, 15, 
kwartalnie kor, 45.

Z przesyłką pocztową w innych państwach t
miesięcznie Lor. 17‘50̂  
kwartalnie kor. 52 50 

Cena pojedynczego numeru nu całym obrzarzą 
Polski 60 hal
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W yjaśnienie: Odnośnie do umieszczonego artykułu 
W „Gazecie Wieczornej" z dnia 30 grudnia 1019 pt.

I „Tajemnicza śmierć lwowianina" wyjaśniamy, że śp. 
dr. Marcin Kostecki, dyrektor Spółki handlowej rolni­
ków i hodowców we Lwowie, zmarł na zapalenie 
płuc w Poznaniu, dokąd się udał w interesach han­
dlowych Spółki.

Sp. dr. Marcin Kostecki o charakterze nieskazi­
telnym, pełen skutecznej inicjatywy, uczciwości i e- 
nergji, oddany zupełnie sprawom kooperatywy, przy­
czynił się nie mało do podniesienia życia gospodar­
czego w powiecie łwówskim, za co należy Mu się 
cześć i wdzięczność. — Prezes Rady Nadzorczej: 
W . Krzeczunowicz.

Przed tu prowizorium.
Protest ludu polskiego w  Serdycy « Einsiedltt j przy­

siółka Cnapłazówki powiatu lwowskiego,

Szczerzec, (Kor. wł.). Na znak protestu zwołano 
z inicjatywy miejscowych włościan i inteligencji wjec, 

jktóry oJbył się dnia 4 stycznia 1920 w Serdycy, 
iprzy współudziale ezłonków Kółka rotn czego, czlon- 
ków  M. S. O., jak również mieszkańców w si Ein- 

isiedel z przysiółkiem Chaplazówką. W iec odbył się
0 godzinie 4 popołudniu w budynku szkolnym w Ser- 

'dycy, gdzie po zagajeniu zebrania przez przybyłego 
ip. Andrzeja Rubinowskiego ze Szczerca, wybrano 
(przewodniczącym k ieiow nka szkoły p. Stanisława Ko- 
narskiego. Po obszernem przemówieniu p, Rubincw- 

>skiego uchwalono następującą rezolucję:
W ysoka Rado Pięciu! My, obywatele Rzeczypo­

spolitej Polskiej i mieszkańcy na wstępie wymienio­
nych wiosek, zakładamy uroczysty protest przeciw 
traktatowi, czasowo tylko oddającemu MalopoLkę w 
zarząd Rzeczypospolitej Polskiej. Natomiast żądamy 
zwrócenia nam naszych praw, zakwestionowanych  
przez Radę Pięciu do Ziemi Czerwieńskiej, albowiem 
ziemi tej, przesiąkniętej krwią polską, nie odstąpimy
1 bronić jej będziemy do ostatniej kropli krwi, co 
uroczyście ślubujemy, jak na prawych i wiernych sy­
nów  polskich przystoi. Tak nam dopomóż Panie Bu- 

j że i Ty Matko, Królowo korony PoLkiej. — Za Ko­
mitet: Stanisław Konarski, przewodu, wiecu; Woj­
ciech Kucharski, sekretarz.

Próba wywłaszczenia knpilń w Bsigji,
i Gazety francuskie donoszą, że minister aprowi­

zacji Wauters i minister spraw wewnętrznych Renkin 
powzięli poważny zamiar wywłaszczenia zagłębia Le- 
odjum na rzecz państwa. Plan ten mimo opozycji pew­
nych sfer prawicy, które widzą w tern zwycięstwo  
idei socjalistycznej i bolszewickiej, ma wejść zaraz 
w życie i jeśli zastosowanie ok-tże się dodatnie, ma 
być rozszerzony i  na inne zagłębia węglow e (I,)

Projs^t nowej menety ryemieskiej.
Wiadomą jest rzeczą, że Niemcy mimo klęski 

i revvo'ucji wzięli się na serjo do praey i już dzis 
na n.ejednem polu konkurować mogą ze zwycię 
z.ami. Zaporą jednak dla rozwoju handlu nicnne- 
ck ego jest stały spadek marki, K t o t y  utrudnia 
‘wszelkie stosunki z zagranicą. Aby złemu zaradzić 
powstała w Niemczech myśl stwoi zenia nowej mo­
nety międzynarodowej .ta lara- , przeznaczonego 
wyłącznie na płacenie towąru zagranicznego. Mo­
neta ta. ma byc gwarantowana przez resztkę złota 
niemieckiego, papiery handlowe krótko terminowe 
i przez towary. Marka by łaby tylko w obiegu we­
wnątrz kraju. W ten s osób maią Niemcy nadzieję 
naprawić ciężką sytuację walutową swego kraju.

Zmodernizowanie rolnictwa 
— --------- ^ w Grecji.

Podniesienie rolnictwa zniszczonego wojną 
jest jedną z najważniejszych zadań rząJu greckie­
go. Zakupił on zaszłego roku w Ameryce pou ażną 
ilość lokomob;! i pługów samochodowych. Czytamy 
w „l’Exportateur frai.ęais- , że wieśniacy szybko 
włożyli się do nowego systemu pracy i okazuje 
się w Grecji i w Macedonji tendencja do stałego 
i powszechnego zastosowania maszyn i lokomoml 
eksplozyjnyćh w rolnictwie. Przemysł francuski 
gotuje się też do dostaw w Grecji na tem polu. 
Grecja stwierdziła swy m wlasnem doświadczeniem, 
ze przyszłość rolnictwa leży tylko w uprawie mo­
torami ekspiózyjnemi.

HTEUER HRTYSTTCZHfc
zoologiczno-derm  p la M /o zn e  

pierw sze pod w zg lę ie m a rty s tyc zn eg o  wykoń­
czenia ptaków, gruboskórnych zw ie rzą t i 

w ielkich ssaków .
Sporządza dermoplastyc/nie wszystkie gatunki ssaków 1 
ptaków według najnowszych wymogów techniki prepera- 

torskiej, po umiarkowanych cenach.
Przyjmuje wszystkie rodzaje rogów do montowania, wszyst­

kie skóry do garbowaniu. 113

PRUtUS FKRKC SZTR
konserwator muzenm im. hr. Dzicduszyckcch.

Lwów ul. S taszica I. 3.

3N T  ©  a  r o l o ę i a . Nadesl ano.
Bogumiła z Duninów-Wąsowiczów

I irz y sz to fo w ic z o w a
wdowa po właścicielu ziemskim  

po wtelolctnich ciężkich cierpieniach, zanputrzoua św. Sa- 
luaiiieutami, zmarła d. 6. stycznia 1920 r., przeżywszy : 

lat 56. i
Obrzęd pogrzebowy odbędz e s:ę we Lwowie we czwar-j 

tek d. 8. sl cznia 1920 r. o g 10 lano z Zakładu im. Bi­
lińskich do grobowca rodz'unepo na cmentarzu fcycz k^w-i 
skini, na kl.iry w smutku pogrążona rodzina zairasza  
przyjaciół i chrześcijan

tobc4 ństwo źalo 13 za duszę śp Zmarłej odbędz e się 
w k p!icv Zakła u.

L n i t n r  U B i s  ko:i8itowE3B II. I i j f c a
8. stycznia: J. Korolawicz, W eczór pieśni.
9  „  Robert Reruiz, Recitai skrzypcowy.

16 „  J. Lalewicz, V. Wieczór cyklu ar-
cydz. fort.

23 „  H. Melcer, VI. Wieczór cyklu arcydz.
fo r t. 1 11

OPŁATEK 116

fczwaj ê numiczny Riimpji.
Należy się nam uczvć od sąsiadów naszych, jak 

d ę  prowadzi politykę handlową. Czesi i Rumuni pro­
wadzą niezmordowaną agitację w kolach handlowych 
!i przemysłowych zagranicy. W najpo ważnie jszem pi­
śm ie handlowem francuskiem „L'Expor-.ateur franę.iis" 
pojawił się artykuł inspirowany przez odnośne siery  
rumuńskie. Wedle niego Rumunja jest prawdziwym  
rajem dla kapitalistów ze względu na zboże i  na 
iroaia  naftowe. Zdoiaia sprowadzić z Niemiec cały 
materjal, potrzebny do eksploatacji, a przez mądrą 
politykę cłową i eksploatacyjną zapewniła sobie ol­
brzymie korzyści. Żniwa 1P19 r. były świetne, miała : 
wprawdzie dostarczyć 83.003 wagonów zboża Angli­
kom, zakupionych w czasie wojny, lecz pod pozorem, 
i e  zboże potrzebne w kraju, zakazała jego wywozu 
i chyłkiem je za drogie pieniądze sprzedała na bu­
kowinie WęgrOm i Niemcom. Mamałygi Rumuni ma­
ja na w yw óz w  1919 r. 130.000 wagonów. Wobeć 
tego kurs rumuński podnosi się coraz bardziej i spo­
dziewają się, że z końcem 1920 r. będzie al paril I

A kurs polskiej waluty jaki będzie w 1920 roku?^
Inni nie ustają w reklamie dla swych krajów; 

pytamy, co robią nasi „legacyjni radcy handlowi" 
W granicą? l

Kcła lwowskiego 7więzku b ły c h  Chyrowlaków
odbędzie się dnia 8. stycznia b. r. w sali restau­
racyjnej Hotelu Krakowskiego o  godz. 8. wieczór. 

S o c j a l is t a  cho od nerwów eh
D r .  Ś  W  1 I "  v  l . S  K  I

pow rócił i < rd nuje Pańska In  8051

Specjalista  ci orób skórnych i wenc-iycz ycb

D?% Hescheles 9057
ord. 10—12 i —5, dla ko let 2 3 -  Syks uska 16-

Ofiary i pokwitowania.
(Z ożono w  naszej Administracji.)

Na „Komitet plebiscytowy Śląska Cieszyńskiego**! 
Juljanostwo Fabiańscy 50 K.

Na Komitet plebiscytowy Górnego Śląska1*: Ju-
ljanostwo Fabiańscy 50 K.

Na Komitet p>:b scytowy Spiszą j Orawy *: Ju-
Ijanostwo Fabiańscy 50 K.

Na Komitet plebiscytowy Mazurski": Juljanostwo 
Fabiańscy 50 K; Stanisław Hirscn 6 K; Jabłonowska 
2 K; Kazimierz Mo^iar kier. szkoły w Dub'ar.ach 
20 K; Polacy z gnany Holosko wielkie 530 K; H. 
Linde i M. Marossanyi 50 K.

Na Gdańsk": Zofja Hirschowa zamiast mszy św. 
w  trzecią rocznicę śmierci matki 30 K; H. Lji.de i 
M. Marossanyi 50 K.

Na „wdowy i sieroty po obrońcach Lwowa": Za
nieodgadnięcie zagadki w czasie świąt — z ulicy 
Gliniańskiej 4'50 K; W  celu uczczenia pamięci zmar­
łego w szpitalu epidem. W . P. we Lwowie, obrońcy 
Lwowa, jednorocznego sierżanta, Nowotnego Kazi­
mierza, koledzy 61C K i 25 mk.; W  trzecią rocznice 
śmierci ś. p. Józefy z Czachowskich Ancowej, mąż 
Włodzimierz 30 K; Ppor. Staniała Zachara w myśl 
układu z p. Karolem Karpińskim 1000 K; Kierski 
20 K; Julja Friczyk wlaść. firmy „Przemyśl domowy" 
ul. Kilińskiego, 200 K.

Specjalista chorób skon.ych  i w enerycznych
J u r .  Ł ?  E  R  G  E  H

Syks uska 5 2
Zai ład Ie><ar. k > dentystyczny i techniczno c t rst.
Dr. Henry*a i bernarda B.rgera

Lwów ul. Lc jonów  7. 15

i g g r  w - z k u u e  im i z y i u m Iy

DENTYSTYCZNE
P O I i E O A  3:isi

J Ó Z E F  L E i B l O W t C Z
B t r a U . 6 w ,  n y o o i i  X X .

n i n n i l k *  I Uf fi Ul 1 L KUB ‘ LI (boczne Bato ego  
S n L n ilp i la .  L l un!  przewiem K am ienn aL 3. U .p .

Na ociemniałych inwalidów W . P ;  Zamiast za­
bawy sylwestrowej dr. Mieczysław Berger 100 K, 
Z puszki miejsk. zakładu pogrzebowego 16 K; A. Zi 
30 K.

Na polski fundusz w dów I sierót wojennych": 
A. Ż. 30 K.

Na kaplicę „Orląt": Zamiast mszy św . w  drugą 
rocznicę śmierci męża Marja Nałęcz K^inowska  
20 K.

Na Polski Komitet ^Dzlscl na Wjeś": N. *N. 
100 K

Na .gwiazdkę dla dzled' i Ks. Szydelski 20 K.
Na brata Alberta: A. D. 20 K; Gruszczyński 

30 K; A. 2 . 20 K; Biuro włości rentowych przy 
Wydziale krajowym 71 K i 10 mk.
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Kinsteafr „ C I S I K r ,  ul. Hkudcn lcha S. =  wyświetla obecnie

w głównej ro li p. t GROŹNE CHMURY pełnienie programu.

TANIO! iv |jGASTirlOa«OSIflBIs< J ó zefa  Clordifca, [| PaŚSliSj I PilMtt
Resfmeja, ™  Kpiarnla, ™  Bar Wars zawk i
Mimo podrożenia wszelkich ariykuiów spożywczych i opalu wydaje nadal znakomite OBIADY z 5 dań po 15 kor., z 4 dań po 12 kor. KOLACJE1
z 3-ch dań od 6-ej do 8-ej | £  g f c S ^ T T  Słynnej, je d y n e j w e  Lw ow ie, czysto polskiej ka- mm 1 & jm § m & g y g * f lQ §
wiecz. po 12 kor. Wieczorem S% fisi w  E Ł  * J  p  I, sa lo n o w e j zn an eg o  k a p e lm is tr z a  i w ir tu z a  f lJ *  ■  ^  ( . ■

S f i l i ś  I
Złożona
nalewka
ż e l a z a .

Feirnsan-Arsen-Sniess
Złożotta nalewka 
żelaza z arsenem

6744

teo sfraisns prspsrafy żska s:0saa!sae przy Biedn!cy i ó (3c&rB®ności.
Czas odnowie przedpłatę

n a  r o i ? .  1 9 2 0 !
Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed­

płaty na styczeń i I kwarta! celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce „Kurjera Lwowskiego". W  razie uie- 
uiszczenia prenumeraty miesięcznej do da^a 5. każ­
dego miesiąca wysyłka Kuriera Lwowskiego" zo­
stanie wstrzymaną.

O G Ł O s z E s a a n .

Prześliczny 
Program

•  r U 51 Uv mim i Mm
Rapsodja rycerska w 4 aktach p, t.:

KRÓLOWA
R U S A Ł E K
Akcja zdaje się wchłaniać w siebie 
tony pysznie zharmonizowanej muzyki.

STARY LAS
około 450 mg. przeważnie bukowy, w  części jo­
dłowy, z drzewostanem maLrjaiowym ł opało­
wym, w cenie po 4000 k. za morg razem  Z 
gruntem  kupić można przez konc. Biuro Dra. 
Jana Dziurzyńskiego we Lwowie pl. Bernar­

dyński 1. 11. 70
gySaglster farmacji rutyno- 
• ■ 8  wany poszukuje posady. 
Adres M. A. Wilrich Rad-ie- 
chów Apteka. f i 93

8ft$9lyń&i IB kam ienie walce, 
• ■ 8  perlaki, cylindry, trans­
misje, turbiny dostarcza 
„P.L.NT*, Lwów Batorego 4.

BOJI

Pro okolowaua firma kupie­
cka poszukuje do rozszo- 

rzenia interesu 160.000 kor 
na dobrych warunkach, Kask. 
zgtosz. pod „Import* do ad* 
ministracji. 73

'■ Tnum arz polo nef owo hr. 
* ’ Roman. Notarjusz państw, 

w Jabłonowie (przez Kołomyję). 
Kupi kilka udziułów Spółki 
zawiązanej w roku 1902. Wo­
bec przejścia od roku, 19-7 
praw eksploatacji pomienloue- 
go gruntu w ręce nowego kon 
trahenta, wartość tych udziałów 
już obecnie jest bardzo wąt­
pliwą, a za lat parę będzie 
równa zeru, mimo to dziś 
sprzedający otrzyma kwotę 
włożonego kapitału I dotyczą 
ey proce ut. 68

P alidam znajomość Języka 
polskiego, francuskiego, 

■ do nauki potzebne w pra-jnicmicckicgo, rusk ego, poszu- 
cowni sukien I kostjumówikuję posady wychowawczyni, 
damskich, Jtiljanny CzekaiiikJtowurzyszKł, — nauczycielki, 
ulira DomagaUczuw 7, boczna Klonowie/a 7. Zrzeszenie na- 
OchronsJt uCiucivtii u k a  7b

Praktykę F ki | umeblowany z osobnem EJokoJu możliwie ładnie u- 
wejściem zaraz do najęcia »  meblowanego z osobnyn

w fcachaltsrjl
osiągnąć można

i i

, Pomocnica handlow a•jRcictmi zaraz no najęcia »  meblowanego 
^Wiadomość Kochanowskiego'wchodem poszukuję zaraz.

33. i S , . J U - g U  . o o f c i : S r  s i l i

Stai'8/y słuchacz uieuycyny 
katolik znajdzie zuraz

v.ódca dworca* 
„Kurjera lwow.*

zajęcie, wiadomość Małeckie- 
114 OlfflZYH

d la  zamożnych nowożeńców!

do admin.:plakl>;k,ą w ćliale Jiorzenf y “»i oraz bławntnym, poszukują
posady. Z głoszenia w  Admi­
nistracji pod li. U. 103'

105

• * “ igo 5. II. p. na lewo. .
Konces. Pr akt. K ursów '----------------------------- c ,, ,

r a c h u n k o w o ś c i  i£ 0  0  s i ^ k ^ i ^ f c

i m m  OLSIEWSSIEEfl b r n K ^ c ^ 082̂
K urko w a  1. 38. ..................  lJ6zŁ‘fa 1  2 » Ł p- 10il

Po praktyce świadectwo dy
Zakłada. Tylko 12 miejsc.' nal

wydaje się do m e -^  
urzek. Administracja ^  

. . .  . , - .„Kurjera* pod „Obiady” za 6.Nowy dział prac od 15. kw teni r  n 7
stycznia. Zgloszema od!----------------------------------
3 5-ej po poł. tylko do 10“11 8 et lae°ns de fransaIs

12. bm. 27:

irczer.laki rasowe legawe 
’ do nabycia. Orzeszkowej 

104

amieniC' w  wielkim wy-, 
korze ma do sprzedania. 

Biuro ..Celeritas* Lwów, Ja­
giellońska 17. 108'

' ..........   ' ." S

O 80t)tt inteligentna w  śre­
dnim wieku obejmie za- 

par danie i'ran5aise, insli rząd domu roznmie się na

KU' ł  matury seminarjalnej, } 
kwalifikacyjny, wydziałowy . 

grupy I. Przepytywania go­
dzinami, uzupełnienia. Zarząd 
iśacharjewiczk 3. od 7-8 wie­
czorem. 107

jU ijJiuu j i luuuiii
najbardziej zniszczone 
reparuje fabryka M. 
Szkielskiego. —  Lwów,
O ssolińskich 10. 4 2 7 4

S rze 1 1  maszyuę krawiecką 
Józefa 7. Sołtys. 123

Kuplę białego lisa 
jedwabny. 

„Biały lis“ do

i sweter 
Oferty poil 

administracji 
lżf>

farmacji poszu- 
apteki

lub kupna droguerji. Hcrzig 
Gliniańska 19. 129

gUJaMlatHr
■W" kuje dzierżawy

U l
Korni'nici II p- nową z kom, 
fortem 11 lat wolnych, bo­
czna Listopada okazyjnie do 
sprzedania. Cena 230 U Oj kor.

wkład 130.000 
Wl tę I. p. nową z komfortem 
po 6 pokoi boczna Lis!opada 
okazyjn e do sprzedania. Ce­

na 230.000 kor:
Kamienicę U. p. nową z kom­
fortem boczna Leona Sapiehy 
z wolnemi latanii. Cena 

560.000 wkład ■,00.000 k.
Kamienicę II. p. nową z kom- 
lortem na przeciw IV. gimna­
zjum z wolnemi latami. Cena 
660.000 kor. wkład 470.0.0  

poleca

tia foilana, LwSw
F ryd rych ó w  0. I I I .  p. 3-5

SZ‘.aJ srskle gorżkie Zola 
dra A. Bauo -a w Zuno u 

Pobudzają apetyt, leczą ob­
strukcję, hemoroidy, katar 
kiszek, złe ‘rawieoie. Idu' ny 
i  udek przeczyszczający, pra-j 
wdzlwy tylko z marką „Ko­
gut*. Do nabycia w aptekach, 
Hurtowny skład W. C. Mu-j 
szyfiski, PrzemyiL 7 33

tro bobro>\e, frakowe u-
tnlrice diplómee. Wązka 8. gotowaniu i gospodarstwie, branie, do sprzedania n l.! 
(początek Łyczakowskiej) g wiejskiem,zgłoszenia „Iiurjer* Tarnowskiego 9. drzwi 5.) 
12-2. 125|„K. S.* 102 108}

Ogłoszenie.
Podpisane instytucje finansowe podają do 

publicznej wiadomości, źo .z  powodu braku ko- 
ronowych znaków obiegowych, wypłaty usku­
teczniać będą tylko w przekazach na Tolslią 
krajową Kasę Pożyczkową (Lwów, nl. Mickie­
wicza 1. 8.), gdzie fundusze ich są zdeponowane.

Zarządzenie to jest przejściowe i wywołane 
jedynie technicznym brakiem koronowych środ­
ków płatniczych.

Lwow, dnia 5. stycznia 1920.

Bank krajowy Kró’estwa Ga!icji i Lodomerji.
Bank przemysł, dla Królestwa Galicji i Lodomerji. 
Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.
Galicyjski ziemski Bank Kredytowy.
Galicyjski B nk Ludawy dla roinctwa i handlu.
Bank dla handlu i przemysłu, Fi ja .
Ausir. Zak aJ kredytowy dla hand.u i przemysłu, 

Fija.
Wiedeński Bank Związkowy, Fija,
Atc. Tow. Sulikowa i Kantorów wymiany „IHIerkur11 

Fija .
Unjon-Bank wa p e a ig j,  Fiija,
Ga icyjska Kasa Oszczędności.
Miejska Kssa Oszczędności ^



KURJER LWOWSKI z dnia o. stycznia 1920. Nr. 8,

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych „TEPEGE" w Krakowie
ucnwalilo na swem, dnia 29. listopada 1919 r. odbytem Nadzwyczajnem W  .Inem Zgromadzeniu, podwyższyć — pod zastrzeżeniem 

uzyskania zezwolenia rządowego, — kapitał akcyjny, wynoszący K. 5,000.000, o kwotę 10,000.000. drogą wypuszczenia 10.000 

sztuk pełpo gotówką wpłaconych akcji II. emisji po K. 1000 imiennej wartości.

Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo, pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do

podwyższenia kapitału akcyjnego na K. 15,000.000
przez emisję 10.000 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcji po K. 1.003 imiennej wartości.

W A R U N K I  E M I S J I i
Dotychczasowym akcjonarjuszom przyzna o się p ra w o  pi* rw s z e ń s 'w a  d o  p o b o rtl  nowych akcji z tem, że na ka*dą 

jedną starą akcję m o g ą  pobrać jedną nową akcję.'Praw o poboru wykonanem być musi najpóźniej d o  d n ia  25. g ru d n ia  !9 .9  r. 
pud rj gorem utraty tegoż prawa.

Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowycn akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru, K. 1 250'— , zaś dla nowych 
K- 1.500'— za sztukę.

Przy zgłoszeniu prawa poboru jak  i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna.
Suoskrypcja zamKniętą zostaje z dniem 15 s ty cz  ta  1920 r. i po tym terminie zgłoszeń na akcje się nie przyjmuje.
Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Towarzystwa do czterech tygodni po zamknięciu suoskrypcji według 

SttfegO uznania.
Nowe akcje wydane będą za zwrotem poświadczenia kasowego na uiszczone wpłaty, względnie zawiadomienia o przy 

dziale akcji.
Na wypadek nieprzydzielenia akcji, Towarzystwo zwróci najpóźniej do dnia 15 lutego 1920 r. wpłacone kwoty wraz 

z narosłymi 2°/o odsetkami.
Nowe akje uczestniczą w zyskach Tow arzystw a od 1. stycznia 1920 r. na równi za starymi akcjami.

w K R A K O W IE  : Fi'!a Banku Przem ysłow ego, Dom Ban- 
b .nkowy H. R iyper i Sp. 

w e L W ^ W E :  Bank Przem ysłowy, 
w W A R S Z A /i/lE : Bank Przem ysłow y W arszaw ski, 
w P O Z N A /łrJ : 0 .tnk  jtand owy. *  ss

Zgłoszenia na akcje ppzyjmtiją:
w K R 0 5 N IE : F ilia  B3nxu P rzem ysłow ej© , 
w D R 6H (3 ]3 Y eZ U : H i a  f3anku Przem ysłow ego, 
w D Ą B R O W IE  G Ó R.: Filia Danku P rzam ysło w e jo . 
w C IE S Z Y N IE : T o w a rz y s w o  o s z c z ę tn c ś c ii  z a lc z e k

I

n
BBS
___j

i
Oddam sum ien­

nemu D atesty wawi jpawi
za dobrym w ynagrodzeniem . Poparte zg ło sze ­
n ia  pod „ R ,m a “ do biura o g L jz e ń  fJrUcka 

Lwów Kościuszki 2. 121

u n d e r w o o d
2 do 3 godzin codziennego popołudniowego -ajęcia na 

maszynie do pisania. Zgłoszeniu z warunkami pod
J . s z y r a * '  co l i r a  r g l  sz<n B 0:na t e c z k i  2. 122

\2

„WESTAŁi

Każdy palacz musi przyznać, 
Ź3 tutki i bibułki cygareiowe

SOLALI“5 9
ćs«r% najlepsze* 2

lani WzilEiflnicl Mulimi na lnie i  Fcinanlc
GDDZIHŁ LWOWSKI plac Marjacki I. 5. II. p.

najroię&szi instytucja ubezpieczeń w Polsce, założona w r. 1873

r e p s f lia  o W e i  i p i e  s s s t
ubezpieczeni, posagowe, służby woj-ktwej i ubezpieczenia dziatwy szkolnej. Przepro 
wadza dalej ubezpieczenia od wypadków i odpowiedzialności prawnej, pod nadzwyczaj 

d.gudnym i warunkami i za opiatą j a k  najniższych premji. 4010

Dyrekcja Banku „V E S T Y “
O d d z i a ł  L w o w H k i i

Nadarza się sposobność d li potrzebujących 
urządzenia, odbędzie się _ 80

Dflbrrc u na llcyłacya p d Zarządem 
Publicznej M a i Puk ty nej.

Licytowane będą najrozmaitsze melile — meble we­
neckie, I stra, garnitur męski turecki, biblioteki, fotel „Do­
ż y  weneckiego, samowar, niklowy na 00 szklanek, lampy 
elektryczne, bilard podwójny, dywany, portiery, lambre­
kiny żurdinie-y, bronzy, naczynie i całag Ierja obrazów. 
Dzień licytacji zostanie później ogłoszony. — Wszelkie 
wyjaśnienia tvlko
w* HAI.1 AUKCYJNEJ, AKADEH^KĄ 3, I. p od jfodz. 3— 6.

r “ft wa

Równocześnie angażujemy w  charakterze inspektorów rzutnych i uczciwych 
Panów i Pań tak we Lwowie, jak  i na prowincji pod jak  najbardziej korzystnym, 
warunkami.

J

Do dużej fabryki wódek i likierów
W W A R S Z A W I E

pot zef-Fiv i d  Iny fachowiec,

DESTYLATOR
Wa u iki dobre — do  umowy. 2

Oferty z dokładnem curriculem vitae i poda­
niem dotychczasowej działalności: „Reklama 
Polska*- W arszawa, J a ma  10. sub. ,,N. 4058.

■ M m u
'< Drukiem Ar tu. a GolcUudxa we Lwowie, Sykstuska 19. Redaktor odpowiedzialny. Tadeusz Stroiński.


